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ORĘDZIE ZJAZDU EWANGELIKÓW CAŁEJ POLSKI 


Z woli Boga, zebrani na pierwszym Zjeździe w Wilnie przedstawiciele Kościołów Ewangelichich 
w Wolnej Polsce — do wiernych Braci.i Sióstr w Chrystusie Panu. 
łaska nam i pokój od Boga Ojca i od Pana Jezusa Chrystusa w prawdzie i w miłości. 


Umiłowani Bracia i Siostry! 


Niesiemy wam radosną wieść, Oto na Zjeździe przed. 


stawicioli ościałów  Ewangelickioh w Wilnie, odbytym 


w dniach g — 11 Mstopada r, b nastąpiło porczumienie 
Ta upragniona przez nas, a nakazywana przez chwilę obec 
mą, bzaterska ugotla pomiędzy Kościolami cwangelick'mi 


stala się faktem, Powslaje Rada Kościołów IEwangelickich 


w Polsce, To stało się od Pana i cudem jest w ocz 


szych. Cześć 1 dziękczynienie Panu. 


(9 tu w Wilnie postanowione zostało, winmi hyć przy- 
jęte przez współwyznawców naszych z głęboką radością do 


ich sere i sumień, Do tego wzywamy was, bracia i siostry 
w Chrystusie, ponieważ nie nchwały, ale dobra wola i czyn 
tylko pomocne:ni być mogą we współżycia naszem. Dzieło 
braterskiej ugody w Wilnie oparte zostało na madlilwie 
Zbawiciela naszego: aby wszyscy jedno byli Wszyscy 
ewangelicy w wolnej Polsce, winni dobrze uśw 


bie, że mają wspólny skarb: Ewangatję Jezu 
Syna Boga Ojca, który przez swe życie, cierpienie, Śmierć 
męczeńską i zmartwychwstanie utorował nam drogę do 
Ojca naszego, Ewangelję, którą (przyjmujemy przez wiarę 
y 


ele 


ku naszemu usprawiedliwieniu. Przeto ustąpić mus 


kie różnice narodowościowe i wyznaniowe hez naruszenia 
jednak nauki 4 organizacji, właściwych każdemu Kuścioło- 
wi. Niech każdy z was wierzy, jak wierzył dótychczas, niech 
każdy z was chwali Roga w tej mowie, jaką wyssał z piers: 
natki swej, ale niech przy tem nie zapomina, że jest ewan- 


gelskiem — czy to polak, czy niemiec, czech, rusin cz 
Ktwin, uczeń Lutra czy Kalwina — wszyscyśmy bracia w 
myśl słów apostoła Pawla świętego: „Nicmasz żyda, an 
greka. niemasz niewolnika, ani wolnego, nieindsz mężczyz- 
ny, ani niewiasty, albowiem wszyscy jednem jesteście w 
Chrystusie Jezusie. 

Ewangelję winniśmy nosić w sercach naszych, abyśmi 
wsżystka, cokolwiek czynimy, czynili w milości i w prawdzie 
Chrystusowej. Światłem i solą winniśmy być na ziemi naszej 


Ewangelicyzm bowiem — to sławienłe Roga życiem bogo= 
lojnem, pracą stmienną, a wierną ku pożytkowi bliźniegw 
ku buelowamu Królestwa Bożego na ziemi 

W ten spusób nietylko z nazwy braćmi będziemy, ale 
staniemy się braćmi w rzeczywistości, jak również rzetel. 
nymi obywatelami Państwa, w którem z woli Rupa zosta- 
i$iny zjednoczeni, 

KE wangelicył 

*Wszvścy społem zjednoczeni silni będziemy, a w razie 
potzzeby potrafimy skutecznie bronić wszelkiemi środkam: 
danemi nam przez Konstytucję, świętej wiary naszej i. wol. 


naśc: sumienia. 

Pan nasz raczy napelnić serca wszystkich — Zbory oray 
ich pasterzy duchem swoim świętym, ażeby dzieło rozpo- 
częte w Wilnie paslużyło kw chwale Bożej, dobru Kościoła 
i Wolnej Polski 
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Przewsżna 


y poznać 
em poczynaniu, którego donioslaści jeszcze nikt Ściśle 


ci. a przedewszystkiem udział wziąć w wiel- 


kreślić nie potrafi. Sam jechałem w niedzielę, towarzy- 
ząc czternastu studentom Wydzialu Teologji Ewangelie. 
„iej, z któ jeszyńskiej, 2 tej 
zęści, która dziś pod rządami czechosłowackiemi pozo- 
taje. Wśród pieśni wesołej szybko nam jazda mingla, Na 
iworcu członkowie zboru reformowanego zajęli się nami, 


ch cześciu pochodzi z ziemi 


*skazując mieszkania i informując, czem nam zbór chce 
lużyć. — Poniedziałku użyliśmy do zwiedzenia miasta 
Jzięki p. iatendentowi Uniwersytetu zdołaliśmy przede 
sszystkłem zwiedzić sam Uniwersytet i obejrzeć w nim 


„szystko, co w nim godnego i drogiego; mogliśmy dobrzeć 
z do Muzeum Uniwersyteckiego jeszcze nie otwartego, i 
 Bibljotcki i rękopisów obecnie porządkowanych i do 
uografów Mickiewicza, zwłaszcza jego zeznań osobiście 
isanych po uwięzieniu. 

Większość delegatów i przedstawiciele Kościołów 
jechali we wtorek rano o godz. B. Tymsamym pociągiem 
1zybył jake rezentani rządu Dyrektor Wyznań Reli. 
-ijnych Ministerstwa W. R. i O. P, p. Kazimierz Okulicz. 

rzybylych witali Kuratorowie Wileńskiego Synodw Re- 
osmowanego. 

Na Zjazd przybyli następujący przedstawiciele Koś- 
iołów i zborów: 

Ks Biskup Dr, Blau — Poznań, Baum — Dw- 
miczewo, Rehsler — Warszawa, Belke— Częstochowa, Bry- 

cmajsler — Warszawa, Ks. Biskup Bursche — Warszawa, 
<s, prof. Buzsche— Warszawa. mec. Alfreil Bursche—War- 
zawa, Ks. Buzck—Cieszyn, Bechiloff — Lwów, Ralan — 
Wot ú, Epler — Podbrudzie. K», Doberstein — Łódź, Ks. 
up. Drabek— Pszczyna, mec. Eberhardt— Warszawa, pre 
ss Fverl—Warszawa, inż. Fijałkiewicz— Leszno, Freund 
— wow, Francnzowicz — Brześć, Ks. Gorhardt — Rel- 
hatów, Goller—Warszawa, Ks. Gross—Zagórów, Grosse 
jan—Kraków, Ks. sup. Haenisch—P znań, Ks. sup. Hiklt 
—Poznań, dyr, Frofman—Suwatki, Harimanm=1.wów, Hof- 
nann=Lwów, Ks. Dz, Kesselrimz— lwów, Ks. Kleindienst 
—Łuck, prez. Krzywoń — Poznań, Ks, Knofel — Brzeziny, 
<s. sem, Kulisz — Cieszyn, Ks. Lewandowski — Osów- 
sa, radca Litterer— Warszawa, Ks. Lodwich — Domacze- 
wo, fngodzińska—Radom, Ks. prof. Michejla—W arszawa, 
Rs. Michelis—Warszawa, Ks, Mauitus—Poznań, Molin— 
Vieszyn, Ks. Nahrgaug— Wyszogród, radca Nehring—Po- 
nan, Ks. Nikodem— Ustroń, Ks. Niemczyk—Kraków, Obra- 
gaj — Cieszyn, Olszyński — Libidza, Ks. Ostachiewicz— 
Żychlin, Ks, Otto—Piotrków, Ks. sen. Paszko — Warsza- 
wa, Ks, sen. Roger — Josefsberg, Roguski — Radom, Ks. 
śschiek— Jaroslaw, Ks. sen. Szefer—Warszawa, Ks. Schi- 
*er—Katowice, Ks. sup. Schocncich—Tublin, Ks. sup. Se- 
nadeni=-Warszawa, Ks. sup. Smend — Leszno, Ks. prof. 

"Szeruda— Warszawa, Szczepański—Ustroń, Dr. Cumft The- 
s — Lublin, Ks. Tochtermann — Radom, Bugenjusz Tar. 
owski, Ks, Waloschke — Nnwy Sącz, radca Wejmer—Kra- 
sów, Ks. sen, Wende — Kalisz, prez, Ks. Mr. Voss=Katn- 
wice, mch, Zacharjewicz—lwów, Zelem-Pawlowski—Do- 

- maczewo, Ks. sp. Zoeckler — Stanislawów. 

Przedstawiciele Metodystów: Ks. Harft— Warszawa, 
lys, Droptowski — Warszawa, Ks. Will — Warszawa. 

"* Przedstawiciel Kościoła anglik.: Ks. Uarpenter—War- 

zawa — Z Gdańska: Ks, Dr. Benrath. Z Czechosłowacj 

Xs Intcka — Iigotka Kameralna. — Studenci Teologji: 

Waliński, Cimała, Cymorek, Dylis, Gerstenstein, Hofmann, 

Karpecki, Kluz, Kubaczka, Kubik, Kubisz. Misol, Pawlas, 

Wantuła, Waszul, 


UGODA WILEŃSKA 


Jechaliśny do Wilna, jakby na wielkie święto, z dréc= 
sem serce i z podnioslem uczuciem radości, 


Z ramienia kościoła ewang, reform, w Wilnie brali 
w Zjeździe jako inicjalorowie i 
ialny Superiut, Ks. Jastrzębski, 
Bronislaw Izycki Herman, Ks. Kurnatowski; Kuratorowie 
Symelu; Czarnocki, inż, Czyż, inż. Dąbrowska, Kader, mec. 
Kulikowski, Piotr Kurnatowski, Józef Mackiewicz, Wacław 
Mackiewicz, Ieżarski, Reczyński, Świda, Gizbest.5tudmcki, 
mec. Szyszkowski, Przewłucki. 

We 


syteta 


gospodarze udział; Genea 
prezydent  Konsy$torza 


wtorek, Q list. a godz, 10 rano w gmachu Uuniwer- 
sylo się otwarcie Wystawy zabytków ze zbiorów 


Synodu” ewangelickiego w Wilnie, urządzonej przez p, ar- 
chiwarjusza Waclawa Studnickiego. W obszernej salce poz 
mieszczono bogaty zbiór cennych zabytków kościelnych, 


kielichów, naczyń z 16 i 17 wieku, dalej pezgaminów z 15, 
1661 17 wieku, wreszcie. cetmych druków ewangelickich z 
kiłbljoteki Wileńskiego Synodu Ewangelicko-Reformowau 
nego: wśród nich przedewszystkiem Biblja Radziwiłlowska, 
drukowana w Brześciu Litewskim 1563 r. i Konfessja, wy- 
znanje wiary powszechnej Kościołów Krześciańskich Pole 
skich, w Krakowie 1570, powtórnie wydane razem z Con- 
sensem sandomierskim w Krakowie 1574. Brak czasu nie 
pozwalał gościom na baczniejsze rozglądanie się po wy- 
stawie 


NABOŻEŃSTWO INAUGURACYJNE 


godz. 14 miało się rozpocząć nahożeńsiwo inaugue 
juc w kościete reformowany. Duchowni zgromad: 
w salach Konsystorza, skæl w dlugim pochodzie, po- 
śród tumu zgromadzonych udali się do kościoła, Pasto. 
tewie ze Śląska Cieszyńskiego, bialemi komżami zwracali 
na siebe uwagę. Piękny kościół, w swej prostocie ozdobione 
ny tablicami z czarnego marmuru, poświęconemi reforma- 
drom i funelatorowi, wypełnił się po brzegi delegatami 
i gośćmi. 


Poważna gra na organtch i Śpiewy nastroiły dusze | 
dv modlitwy. Ks. sup. Jastrzębski odprawił liturgję, zna- 
<ząc uahożeńsiwa i dzień wschorzący słowami Ewangelji | 
wedlug św. Mateusza r. 5, w. 11—16: Błogoslawieni jeste 
ście, gdy was dla mnie lżyć będą i prześladować... ..Ta- 
dujcie się i wesclcje sigu. wy jesteście solą ziemi „.wy- 
jesteście Światłością świata; a następnie słowani z listu do 
Efezów 4, 11—16: [ on postanowił jednych apotałami, deus 
kich prorokam: ku budowaniu ciała Chrystusowego... 
ażebyśniy się wszyscy zeszli w jedność wiary,.. żebyśmy 
astali w nicgo, który jest głową. w Chrystusa, z któs 
TCG ca ne i związane... otrzymuje wzrost *lla 
budowania sainego siebie w miłości. 

Kazanie pierwsze wygłosił ks. biskup Bursche, ople- 


K 
rając je o słowo z T Księgi Królewskiej r. 6, 15—17: Cóż 
lommy czynić? — Nie bój się: bo więcej ich z nami, miż 
z aimi., a mo góra pełna koni i wozy ogniste około Elis 
zeusza. Mówca w płomiennych słowach, brzmiących jak 
program. wspominna Świetne dzieje Polski i ewangelia 
cyżmu pa!skiego. (Kazanie wydrukujemy w przyszłym Ous 
merze. Przyp. Red.). è 

Jako drugi mówca zabrał głos w języku niemieckim 
Ks. Biskup Dr. Blau, przedstawiciel Kościoła umjnega w 
Poznaniu. Kaznodzieja obrał za tekst słowa Ewangelj 
Jana r. 11, w. 51, 52.: „Jezus miał umrzeć za naród; i nie 
tvlko za naród, ale żchy też rozproszone dzieci Baże w 
jedno zgromadzić.“ 

Umari. żeby zgromadzić rozproszone dzieci Sde 


my zaś dziś zgromadziliśmy się, żeby uświadomić sobie: 
nasz cel i szukać «dróg, Chcemy rowy wypełniać, mosty buc 
itować, żehy wespół pracować nad sprawą Ewangelji w n2- 
szym kraju. Krzyż na Golgocie jest naszym godłem. Wos | 
lą Boża jest. żeby zgromadzone zostały dzieci Boże, te któ. 

re pozostają w najściślejszej społeczności z Bogiem. Wai 
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3a: śmy zgromadzeni zostali my, ewangclicy, w 
kraju rozerwani, dziedzice wielk 
łości w tym kraiu, mala garstka stojących na gru 
formacji witemberskiej i genewskiej, korzysta 
irowego i Kalwinowego tłumaczenia Bibl Co 
ciwkn takiemu zgromadzeniu, to jest dziełem szatana, Bic 
rzemy na się odpowiedzialność jedni za drugich, do 
wzajemnej slużby łączą się mocni ze słabymi. Wolą Bożą 
to jest i dziełem Bożem ta jest. — Jezus umarł, żeby dzie- 
ci Boże zgromadzone zostały, My dzieła nie dokonamy i 
wszcchświafowe poczynania nić osiągną tego celu, Jeżeli 
Jezus sprawy nie poprze. W ośm lat po zakończeniu wojny 


j jest, 


rozproszeni, 


jcszcze pokój nie jest qgnięty. czyżby zgroów 
dzieci Bożych miała być dla ludzt łatwiejsze? J 
siał umrzeć, aby zgromadzie dziecj Boże. Odpu 
grzechów uzyskane przez Niego ta jedyna naszą pociecha 


i jedyny fundament. Woła Boża i nasza wola, dzieło Bo. 


że i nasze dzieło niechże zejdą się. Pod krzyżem 
gocie bujne życia kwitnie. Nie symboliczne ujęcia, ale poe 
nad wszystko ten krzyż miejmy przed oczyma. 

Po kazaniach. wysłuchanych przez zgromadzonych w 


największem skupieniu, ks. sup. generalny Jastrzębski z 
przed Stołu Komunijnego inienem Synodu i Konsystorza 
Reformowanego wileńskiego powitał Zjazd dłaższem, głę- 
boko ujętem przemówieniem: „Jeśli miłujemy jedni dru. 
gich, R w nas mieszka i miłość jego wykonała się w 
has. T to przykazanie mamy od niego, aby ten, kto mi- 


luje Boga, miłowal i braga swego” (1 Jan r. 3). Jednoczyć 
się chceiny; zjednoczyć Ancże nas jedyna miłość z wiary 
płynąca, miłość w nadzieji czynna. Objawiła się nam mi. 


Boże, ono niech czy nas 
h uczy stać prze- 
(a, rozkrzewiać Sło- 
jężać, — Idzie- 
Ewangelja w tyn 


losé Boża przez odwieczne Słowa 
pełnić służbę dla Kościoła, rila kraju, 
ciwka krzewicieom ciemiwły, klams 
wo prawdy, wyrzec się ciasn 
my ża ideą zrzeszania si 


o 


okaże nowg swą moc, pomoze ziel wspólny 
tych ujęć dogmatycznych. Ję- 
zyk wspólny mus; się znale Czynna milość jest wyram 
zem i językiem tych nowych w kościele poczynań; ona 
szy wszystkich wyznawców Czystego Słowa ilo wspól- 
nej służby dla «kobra Kościoła i Ojczyzny, My chcemy 
slużyć przez milość tem, co mamy najlepszego, Słowem Boa 
żem, a nowy zawita nam dzień, gdy to słowo przeniknie 
cale społeczeństwo i każe mu calą duszą zwrócić się do 
Chrystusa, — Przeszkody, obawy, przesądy potrafimy pos 
konać, w pracy zbiorowej przełamiemy tmidności. ech 
tylka coraz mniej będzie wśród nas obojętnych, Modlitwy 
nasze będą wyrazem niemocy, ale źródłenr mucy, 

eśni zbsru. doskonalego chóru ż solistów dopełniły 
nabożeństwa. Po końcowej litusgji, odprawionej przez 
ks. sup irzębskiega zgromad odśpiewali wspólnie 
hyme-moulitwę: Boże, coś Polskę. Głęboko jporuszeni ge 
puściliśmy sieni Pańskie. 


U POMNIKA SZYMONA KONARSKIEGO, 


Stosownie do programu udali się członkowie Zjazdu 
vatychmiast do pomnika Szymona Konarskiego, bohatera 
narodowego, bv tam na miejscu slracenia za bramą Trocką 
oddać mu hold. Zastaliśmy u pomnika ] p. p. Leg 2 orkice 
strą pułkową. Szymon Konarski, urodzony 1808 r, w Doba 
kiszkach ziemi Trockiej, pochodził z dawnego rodu ewaie 
'ko-reformowanego, bral udzial w powstaniu r. 1831, 
po powstaniu, wróciwszy ż Zachodu do kraju, ponownie 
nizawa? młodzież 1 lud na ziemiach wschodnich, Ści- 
przez policię, a wreszcie uwięziony, po ciężkich śled- 
czych dochodzemach, odprowadzony przez ks. Lipińskie= 
go, pastora wileńskiego teformowanego, dnja 27 lutego 
1839 r. przed bramą Trocką zginął z kul karabinów fx 
jskich. Zginął bohater o duszy idealistyczej, ewangelicz. 
sej, — Ks, pastor Michelis w przemówieniu u pomnika dał 


względzie 
wyraz bez dotykania przyj 


Głosy i odgłosy. 
WAndze Szkolne a Stanisław Kastka, — Święty Stanisław Kasika 
w kinematogruile. — Oryginalna elyka księdza rzym, kat. 


Z powodu z00-letniej rocznicy kanonizacji Stanislawa 
ki, świętego kościoła rzymsko-katolickiego, odbyły się 
urnczystości, zalnscenizowane przez klór ł sfery klerykalne. 

Dość opornie idą podobne imprezy. To też poruszone 
zestały i zaproszone do propagandy władze szkolne, któ. 
te wydały okólnik do szkół o zwoln od zajęć dziatwy 
szkolnej w dniu święta „jednego z patronów Polski“, Wia- 
dzą szkolna, mianując w swoich okólnikach Stanisława 
Kostkę, świętego kuścioła rzymskiego „jadnym z „patronów 
Palski* przeszła oczekiwania kleru, który tego świętega na- 
zywa tylko „patronem młodzieży”, Władza Szkolna za- 
pomniala, że duża część Polski nie uznaje nad sobą po- 
łoabnych patronów; więc poco uogólniać. A zatem znowu 
„plus catholique que le pape 

: 


Jednym ze sposobów propagamly za wyżej wspomnia- 
nym świętem był kinematograf. Wyświetlano przez szt- 
reg dni film „Ku wyżymom”, przedstawiający życie Sta- 
risława Kostki. T oto na te przedstawienia spędzano ko 
lejno młodzicź wszystkich wyznań ze wszystkich szkół, 
biorąc pa Eo groszy od osoby. Pomijając to, że zrobione 
na tem dob interes, trzaba zaznaczyć, że film był slaby. 
i mało budujący. Sceny, kiedy starszy brat bije świętego 
brata młodszego — zamiast współczucia, wywoływały sale 
wy śmiechu u dziatwy. Takie sceny byloby, może lepiej 
wypuścić, gdyż nie dają przykładu zgody radzinnej i mi 
dości braterskiej, Natomiast „udała“ się scena, gdzie ów 
święty. chcąc wstąpić na modlitwę do kościa, zostaje za- 
trzymany przez obiawiającego się jemu we drzwiach świąn 
aniala, poniewaz „był to kościół heretycki' 
Fałszowaniem historji był także napis, że „w Niem- 
Eżech Luter burzył kościoły 


Jeżeli autorzy tego filmu zamierzali zohydzić młodzie- 
ży rzymsko-katolickiej kościoły innych wyznań — la się 
w dużej mierze ommylili. Młodzież ewangelicka, podstępem 
ściągnięla na ten film, wyniosła w solne zrozumiałe oburze- 
nie, a welu z pośród rzymskiej młodzieży—numieniecwstvm | 
cu, że ich duchowni wodzowie tak niesłusznie krzywdzą 
moralnie ich kolegów_niekalolików. 

Przypominają się nam czasy Zygmunta Ill Wazy, 
kiedy jezuici nie przebierali w środkach w walce z pro. | 
aestantyzmem. „Po dworach, po kaściołach, odpustach, po- 
grzchach, jarmarkach, zgola wszędzie i zawsze jezuici zjawia. 
li się, robiąc zwolenników kościołow: katolickiemu i tra. 
fając. jak znakomity pisarz Kraszewski słusznie uważa, 
przez oczy db serca tlumowi, wyprawiając widowiska relis 
gijno-sceniczne, kanonizację świętych, wprowadzenia z naj. 


większemi okazałościami relikwjn świętych i t p“ 
. . * 


Przed paru tygodniami zmarl pewien nauczyc 
uazjalny, Personel nauczycielski damej, szkoły, w której nic- 
hoszczyk wykładał, miał gremjalnie wlać się na pogrzeb, by. 
'oddać koledze ostatnią posługę. Zwłoki z kościoła na Po- 
wązkach mały być pochowane na tamtejszym cmentarzu, 


Gdy ksiądz prefekt katolicki tej szkoły usłyszał, że wśród 
nauczycieli, będzie także : nauczyciel religii znoju 
żeszowej, zwrócił uwagę, aby do kościoła nie 


wchodził, gdyż prawo kanoniczne kościoła rzymskiego za- 
brania wstępu do poświęcanej świątyni mie - chrześcijanom, 
W przeciwnym razie musiałby przerwać mszę © wypzosić 
niewiernego, 

Zupełnie, jak... w Xx wieku! 

FL à 

W dn. 5 październřka rozpoczął się w Wiedniu szósty. 
z rzędu Zjazd Unit katolickiej, Między innemi wzięli w o= 
bradach udział: radca poselstwa polskiego p. Romer, poseł | 
mierniecki i posel rumuński. Prezes Unji profesor Reynold. 
nawolywal do założenia międzynarodówki katolickiej oraz 


y 
~ 
„ 


4 GŁOS EWANGELICKI Nr. 47 


wyraz tym uczuciom religijnyin, które ożywiały Szymona 
Konarskiego w jego obywatelskich przedsięwzięciach i w 
jego wytrwaniu aż do końca. Wiersz pisany w więzieniu, 
świadczy o tem, czem żył: 
ie żąsłałem dla siebie życia, ni swobody, 
Myśl zdjęta z Krzyża Twego wszystkiem dlamnie była... 
„.Ja w tej izbic przeżyłem wszystkich serc katusze, 
Stąd widziałem, jak Polskę zalało łez morze, 
Tain nie dbałem o życie, tu nie dbam o duszę, 
Ale Polskę zbaw, Panie! Polskę wybaw Boge!“ 

Za jego ofiarmość wszyscy, bez różnicy na wyznanie 
i narodowość mogą go czcić, 

A gdy my hold oddajemy męczennikowi narodowemu 
ewangelikowi, nie czynimy tego dla jakiejś manifestacji 
wyznaniowej, ale w obliczu bohatera zagrzać się chcemy: 
do ewangelicznej pracy obywatelskiej, chce by jego 
duch patronował obradom Pierwszego Powszechnego Zjaz- 
du ewangelików w Wilnie. 

Kompanja honorowa sprezentowała broń, sztandar pul- 
kowy pochylił się, a orkiestra zagrała: Boże, coś Polskę. 
Słowo i modlitwa ks, sup. Jastrzębskiego i marsz pogrze- 
bowy Chopina, odegrany przez orkiestrę zakończy! skroin- 
ny ale z serc płynący akt hołdu. 

Korzystając z zaproszenia Konsystorza reforniowanc- 
go o godz. 4 zgromadziliśmy się na wspólny posiłek w sali 
Towarzystwa im. fana Łaskiego. Delegaci i goście zajęli 
dwa długie stoly ustawione w podkowę, na czele przedsta- 
wiciele Kościołów. Milo było krzepić się wśród swoich. 
Ks. sup. Jastrzębski w jędrnych słowach wzniósł toast na 
cześć Prezydenta Rzeczypospolitej; prezydent Konsystorza 
Ewang. Reform. p. Bronisław Iżycki-Herman wzniósł toast 
na cześć obecnych duchownych wszystkich wyznań ewange- 
lickich i delegatów, kończąc starapolskiem: „Kochajmy się!” 

Byliśmy syci przeżyć i wrażeń, a jeszcze w tel sam 
dzień czekało nas pierwsze plnarne powitalne posiedzenie 
Zjazdu. K. Michejda. 


da badania wszystkich zagadnień międzynarodowych w 
Świctle idei katolickiej. Pożądana byłaby również wspól- 
praca Unji z Ligą Narodów. Podczas przemówień delega- 
tów poszczególnych krajów % imieniu Polski zabrał głos 
prof, Halecki z Warszawy. 

Ukazała się więc wśród rzymskich katolików tendencja 
do wspólpracy z Ligą Narodów, Jest to nowe. Liga Naro- 
dów byla przez długi czas traktowana nieprzychylnie lub 
lckceważąca Papież pomijat Ligę w swych enuncjacjach. 
Prasa klerykalna wypatrywała wszelkie slabe strony i nie- 
deciągnięcia w trudnych i odpowiedzialnych pracach Ligi, 
żeby je rożdrukować ĵ wruzić w czytelników przekonanie a 
jej zamieraniu. Dopiero, kiedy Niemcy zostały przyjęte do 
Ligi, podnoszą się głosy wśród ruchu katolickiego o ko- 
nieczności współpracy. Nastąpiła więc zmiana poglądu na 
znaczenie : wartość Ligi Narodów. Podczas wojny świato= 
wej uitrakatolicy hyli za Niemcami, W czasie powojen- 
nym były plany zorganizowania katolickiej Ligi Narodów i 
pizeciwstawienia jej genewskiej. Jest faktem, że nięktóre 
państwa katcliękie opuścily Ligę Narodów, jak Brazylja, 
później Hiszpanja. 

Nawolywania do międzynarodówki katolickiej dziw- 
nie się jakoś zbiegają z wezwaniem p. Romana Dinowskiegu 
w lipcowych numerach „Gazety Warszawskiej Poranncj” 
du kreślenia międzynarodowego programu dla ruchów naro- 
dowych przy kościele rzymskim. Jeszcze bliższa nawlywa- 
niom wiedeńskim wydaje się akcja arcyh. Sapichy, zmie- 
irajaca do zorganizowania obozu praworządności na zasa- 
dach królestwa Chrystusawego. 

Do badania zagadnicń międzynarodowych w świetle za- 
sad chrześcijańskich przystąpił już w r. z. kongres chrześc 
jaństwa praktycznego w Sztokholmie; teraz słyszymy we- 
zwania do tegoż samega w Świetle idei katolickiej. 

A więc po naśladowniótwie Genewy zbliża się naśla- 
downictwo Sztokholmu! 


Niecne podżegania. 


4 ostatnich wypadków politycznych w Polsce i ich 
skutków najbardziej niezadowoleni są ci, którzy stali u 
żtobu waz ci, co najbliżej byli ołtarza wielkiego i wonnemi 
Ladzódkun: ofnmaniali innych. Wszędzie, gdziekolwiek 
coś się zlarzy, owo niczadawalenie i pomrukiwanic, a na- 
wet groźby dają się słyszeć. Naturalnie — najbliższym ce- 
Jem — odegrać się, a najlatwiejszą drogą ku temu — de- 
magogja, granicząca często z nikczedniością. Nawet iaka 
uroczystość, zdawałoby się czysto zeligijno-kościelna, jak 
Zjazd katolicki w lIozmaniu, który powinien dążyć do 
wzmożenia szacunku ku, sobie nie tylko w ewoich, ale i u 
obcych, nie odbyl się bez smutnych zgrzytów“ i wanczeń 
demagogicznych. 

Zjazd ten, jik i inne podobne uroczystości, próbuje 
zawszę wykorzystać dla swych celów partyjnych narodowa 
demokracja, która coraz mniej społeczeństwu ma coś dow 
brego ilo powiedzenia. Wystąpił na tym zjeździe wódz i 
twórca tej pmrtji, wyranzerowany polityk, p. Roman 
Dmowski. 1. R. Dmowskiego na stare lata pamięć zawo- 
azi, albo rozmyślnie mija się z prawdą, bo oto tak mówił 
między innemi na zjeździe; 
akiemuż przewrotowi uległy jednak stosunki w Eu- 
ropie pa wojnie Wszak właśnie w tych krajach protestance 
kich coś się załamuje, a czem świadczy wzrastający tam pe 
symizm, utrata wiary w przyszłość wobec miljonów hezro- 
botnych i zastoju całych galęzi przemyslu. 

„A za to, jak szybko podnoszą się Włochy katolickie, 
tak biedne przed wojną. 

„Widać, ze w doskonałej, 
protestanckich mu 
trucizny, który 


zdało się, budowie państw 
ty być jakieś rysy, był jakiś zarodek 
3 działą Natomiast kraje katolickie, 
choć o wiek biedniejsze przed wojną, mają jakieś o wiele 
trwalsze podwaliny i dzięki temu zdolniejsze są do prze- 
trwania ciężkich czasów powojennych.“ 

Gdzie kto dojrzał pesymizm w odradzających się i 
wzrastających w siłę Niemczech? Jakie rysy zauważono 
w Anglji lub Stanach Zjednoczonych, które tak wspoma- 
gały Polskę? A maże byl to skutek braku wiary w tych 
wspaniałomyślnych Amerykanów, którym rozumni ro- 
dacy p. Dmowskiego za lv pomnik w stolicy postawili, a 
ostatnio piękny albam z pięciu miljonami podpisów, jak 

wód wdzięczności, przedsrawiciele Rządu polskiego — 
wręczyli prezydentowi kalwinowi Coolidge'owi? 

Według p. R. Dmowskiego „trwalsze podwańny” mają 
kraje katolickie: Hiszpanja z wojnami domowemi i dy- 
litatuzą, Włochy z Mussolinim į faszystami, którzy posti- 
gują się prowokatorstwem, ciągle w stanie bankructwa 
znajdująca się Austrja, nie licząc wolnomyślnej Francji, 
gdzie na nowa wprowadzono konsekwentnie w życie toz- 
dział kościola od państwa. Ale p. Dmowski nietylko mija. 
się z prawdą, on podżega i prowokuje: Wedlug „Gazety 
Porannej* Nr, 308 miał on dosłownie na tym zjeździe pou 
wiedzieć: 

„Okazałn się, że caly pogląd na życie nwodów prote- 
stanckich opierał się o falszywe podstawy, o wiarę, że moża 
liwy jest ustawiczny wzrost bogactw i dobrobytu. 

„W poglądach świata protestanckiego Bóg ustępuje 
dziś miejsca dolarowi. O wyższości ludów katolickich roza 
strzyga fakt, że katolicyzm uczył lepiej obchodzić się z pie- 
niądzem. 

„Więc trzeba nam ugruntować w duszach katclickich 
sposób myślenia, a wymieść do czysta wszelkie naleciałości 
protestanckie. Praca ta olbrzymia, której może podjąć sie 
tylko całyKościół, a więc obok duchowieństwa. i wszyscy 
należący doń wierni. Polska musi stanąć na mocnych pod- 
stawach religijnych, idee katolickie szerzyć musza wszyscy, 
którym droga jest przyszłość. (Podler, nasz:--Red,), 

„Cywilizacia rzymska, wniesiona przez Kościół, powsła= 
la nas ongi da życia jako naródi jako państwo. Ona to, Uzię. 
ki Kościołowi, wychowywala nas w poczuciu prawa i prawo- 
rządzości. To zaś, co owiane wpływami Wschodu, który 


de 
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nie znał cywilizacji lacińskiej, ba nie byl katoliecki—r czek, Z uja sukcesorki (Bramerowej) występowali 
zen(aje wnosi w nasz organizm państwowy bezład. adw, Cederbaum i Szczepański. z 

A więc obok insymracji, że „w poglądach świata pro- lzba skargę kasacyjną oddalili, zatwierdzając tan 


Bóg wstępuje dz a dalarowi" rzucone 
wódza partyjneg. bast: „Wymieść 

do czysta wszelkie naleciałości protestanckie 
Czy slyszycie, wy. protestanci polscy, te haniebne sło- 


zy nie palą one, jak wymierzony policzek, was, któ 


podże= 


w szeregu politycznym z podobnymi 
religijnej! 

P Dmowski niech nam nie przypomina Jezuitów w 
XVI wieku, Dobrze te dzieje zapamiętaliśy. Ale widać 
zupelnie stracił wiarę w swoje wpływy, kiedy się takich spo- 
sohów chwyta. My mu natomiast przypominamy, jak to $ 


do walki 


j wysławiany, a jak go szlachla wówczas 


ga ów dzisi 
wała: „precipams turbator Reipublicae"—nawoływał przeciw- 
ko proteslantom: „Wywiedź bluźniercę pod obóz i niech go 


kamieniami zabije lud wszystek” („Proces na Konfeć 
rację"). A Jezuita Piasecki w Poznaniu w r. 1605 na | 
zaniu w katedrze jawnie podniecał lud da obalenia zborów 
ewangelickich na „ł.ysej Górze”, wołając: „Nie chce magi- 
strat, nie chce rada miejska, tety tv, ktokolwiek jesteś z lu- 
du, ruść z dymem i w popiół zamień wszystkie bóżnice 


heretykuw". (Węgieźski, Systema). 

Tak w XVI w. nawoływali Jezuici, a dzisiaj tob- 
nież czynią klerykalni narodowi demokraci: „Wymieść do 
czysta wszclkie naleciałości protestancki 


Jak wówczas szlachia o ksiązkach Skargi, tak i my 


ilzisiaj u tem przemówieniu p. Remana Dmowskiego mo- 
zemy glośna powiedzieć, że „krwią pachnie”, 
7 


Bezprawne unieważnianie małżeństw 
przez konsystorz rzym.-katolicki 
napiętnowane zostało przez Sąd 

Najwyższy. 


W „Głosie Prawdy” p. Cz. Poznański pisze: 

Dnia 8-go b. m. Sad Najwyższy w pelnym składzie 
izby Pierwszej zozstrzygnął sprawę o niezmiernej onio. 
słoścj spolecznej, [Fakty tej sprawy są następujące. Nie- 
jaki p. Jan August Bremer, ewaugelik, zawarl w kościele 
ewangelicki małżeństwo z katolicz Po pewayin czasie 

= wystąpił da/konsystorza katolickiego o uznanie małżeństwa 
_ ego za nieważne i sądy konsystonskie wbrew sprzeciwo- 
wi żony w trzech instancjach, w Najwyższej Instancji pod 
pizewodnictwem samego dynała Kakowskiego, uznały 
_ małżeństwo to za nieistniejące. Powodem nieważności 
_ małżeństwa w myśl wyroku było zawarcie go w kościele 
ewangelickim wbrew przepisom bulli „Ne temere", 
Po mierci Bremcra wdowa, Franciszka Bremeowa, 
i wysłąpiła do sądu cywilnego o uznamie, że mimo wyroku 
nig przestala być żoną Jana Augusta Bremera, a to dlatego, 
że konsystorz katolicki mie miał prawa sądzić tej sprawy 
1 wyrok jego, rozwiązujący malżeństwo, nie posiada żadne- 
go prawnego znaczenia. Istotnie art. 196 prawa o małżeń- 
stwie w obecnem jego brzmieniu wyraźnie zupełnie stano- 
W], że o ważności i istnieniu małżeństwa decydować może 
tylka sąd tego wyznania, którego duchowny ślub dawał. 
W danym więc wypadku rozwiązać małżeństwo mógł tyl- 
ko sąd konsystorski ewangelicki i konsystorz katolicki, 
przyjmując pod swe rozpoznanie sprawę, niewątpliw 
pelmie przekroczył swe kuanpetencje. Sąd Apelacyjny. po- 
dziciił wywody Bremerowej i przyznal jej prawo da spade 
ku. Od wyroku tego drugi sukcesor Bremera zalażył skar- 
 gę kasacyjną i oma ta właśnie została obecnie rozpoznana. 
I-a Izba Cywilna Sądu Najwyższego w pełnym swym 
«kładzie fia członków) pad przewodnictwem Prezesa B. 
'Pohoreckiego na czterogadzinnem posiedzeniu rozpoznawa- 
skargę kasacyjną Bremera. Skargę wnosił adw Dwoarza- 


samem wyrok Sądu Apelacyjnego, przyzna. 
prawo do spadku po mężu. 

Dodać należy, że temi nieprawnemi rozwiązywaniami 
małżeństw precz konsystorz katolicki zainteresawału się 
parę lat temu ministersiwo sprawiedliwości i starało się 
wąłynąć na konsystorż, alry zaniechał tej nicprawnej peli. 
tyki. ~ Otrzymała jednak wówczas: dinin fadon t że 
kaensystorz zna (tylka prawo kanoniczne i inneim prawem 
się nie interesuje 

Konflikt jest więc zupełnie wyraźny. 


Bremerowej 


Z zednej strony 
prawo państwiwe, uznające niajżeństwo zawarte przez ka- 
tubka ewaugelika w kościele ewangelickim jako wazne 
' oddające jurysdykcję w tych sprawach sądón duch ow- 
rym ewangelickim, 2 lrugiej strony konsystorz katul 
cpierający siç na prawie kościelnem i ignorujący áw 
mie prawo państwowe, 


A w konsekwencji nieszczęście całego szeregu rodzin 
stem bowiem jest, że caly szereg ludzi, których małże 
siwa w podopnie nieprawny sposób rozwiązane zostały, 
zawarły nowe związki malżeńskie, które oczywiście w obli. 
czu państwa * prawa są niejstuiejącemi, Jeżeli nawet los 
tych małżeństw, jako zawartych w dobroj wierze da się w 
pewien spsób uratować, to oczywiście małżeństwa zaware 
te już po ęciu wyroku w dniu Beyan b. an., tą doł» 
wiarą zasłaniać się nie będą mogły. 

Należy mieć więc nadzieję, że t1 jaskrawa ilustracja 
niebezpieczeństwa nieprawnej praktyki konsystorski 
ką daje sprawa Bremerowej, wpłynie na ópamiętanie się 
władz duchownych kalalickich, otworzy im oczy ia lo, że 
w państwie i kier narówni z innymi obywatelami, prawu 
państwowemu podlega. 

Ostateczny zaś morał tej sprawy brzmi: prawo mi. 
żeńskie winna być Świeckiem i jurysdykeja w sprawach 
dze! h do świeckich sądów powinna należeć”. 


jaz 


Dokończenie artykulu p. t „Nacjonalizm i nacjonali- 
ści”, umieścimy w nast. numerze, a lo z braku uniejsca w 
niniejszem, 


Z Towarzystwa Polskiej Młodzieży 
Ewangelickiej. 


Dnia 27 października odbył się wieczór dyskusyjny na 
temat „Znaczenie inicjatywy w życiu jednostki i społem 
czeństwa”. Referował p. R. Frilhoes. Na wstępie prelc= 
gent zaznaczył, że dzisiejsze społeczeństwo powojenne ce- 
chuje bierność i skostnienie duchowe; mało w niem szla- 
chetnych porywów i twórczych zamierzeń ua dalszą mee 
tę; ludzie dzisiaj naogół nie przekraczają granie cadzienu 
nej małostkowości i tkwią w niskim przyzjiemnym imatorja= 
lizmie, żyją tylko na „dziś“, nie patrząc na „jutro“, o któs 
rem nie chca myśleć. Chorują nagininnie na — lenistwo 
ducha. 

Referent porównał kraje katolickie ś protestanckie i doszedł 
do wniosku, że protestantyzm, wymagając samodzielnega 
myslenia, staje się przez to źródłem inicjatywy, w przeci- 
wieństwie do katolicyzmu, który narzucając bezwzględne 
posłuszeństwo, zabija samodzielne myślenie i wdraża do 
bierności. Wzrost, rozwój i potęga krajów protestanckich: 


Stanów Zjednoczonych, Anglii, Niemiec, Szwecji i Danji, 
w przeciwieństwie da katolickich — Hiszpanji, "Włoch, 
Austrii i Polski, jest przekonywującym dowodem  słusz- 


ności tego twierdzenia. . 

Wobec tego „powinniśmy” zawsze- pamiętać o tej prze- 
wadze duchowej, którą nam daje nasze wyznanie, bronić się 
wszelkiemi siłami przed utonięciem w otaczającym nas mo- 
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rzu katolicyzmu, i starać się o lo. by promienie naszej im- 
przyczyniały się da 
ch dookola nas 
będziemy, tem skutecznich przy 


bylu i szezęścia naszej ujezyzny. Siła 


tywy rozproszenia mroków 
mktć dzia. 
czynimy się do d 


jednostek składa się 


panu- 
Im iutentywniej w tym kic 


na siłę calego państwa; im więcej jednostek wykaże się 
inicjatywg i samadzielnością myślenia, tem więcej ruchu, 
prawdziwego życia i pracy będzie w państwie, i co za tem 


idzgc—-tem więcej wzrastać będzie 
calego kraji. 
Ożywiima dyskusja byla 


rezowania się obecnych porusz 


pomyślność i szczęście 


dowodem wielkiego zaiutc- 


ym tematem 


. * * 


Sekcja Krajoznawcza T. P. M. E, urządza wycieczkę 
da pałacu w Wilanowie w niedzielę, dnia 21 Istopada r. b 
Zbiórka na Wilanowskiej o godz. 8.15, odjazd o g 
84 rano, ; 


Oplata wraz z przejazdem w 


t ko, 
ibydwie strony zł. 1.20 gr 


KALENDARZYK T. P. M. E. 

1 Niedziela, dnia 21.X1. godz, R m. 48: wycieczka do Wi- 
lanowa; godz. 20: Obraz kinematograficzny 

2, Voniedziałek, dnia 22.X1 
dla panów w sali gimn. im. 
ręczne i introligatornia, 

3. Wtorek, dnia z3.X1. godz. 20: Próba chóru mieszanego, 
bibljoteka i czytelnia czynne. 

4 Środa, dnia z4.XI. godz. 19 lekcja gimnastyki 


godz. 1714 lekcja gimnastyki 


M. Reja; godz. 20: Roboty 


dla pań; 


godz. 20: Roboty ręczne i introligatorni 
5. Czwartek, dnia aş XI. godz. 17%4: lekcja gimnastyki 
dla panów w sali gimn. im. M. Reja, 


6. Piątek, dnia 26.X1. godz. 10: 
pań: godz. 1914 
bibijoteka czynne, 
Niedziela, dnia z8XI. godz. — audycja w 
godz. 20: Obraz kinematograficzny. 
ja czynną we wtorki. środy, piątki i ni 
-jmuje zapisy do chóru mieszanego i 
skiego Robót ręcznych. lekcyj gimnastyki 
uraz Koła mandoliwstów. 

Przypominamy o wpłaceniu składek członkowskich. 


Lekcja gimnastyki dla 
Próba chóru mieszanego, czytelnia i 


kości: 


u 


mę- 
dla pań i panów 


Wiadomości z kościoła i ze świata. 
ZWARSZAWY. 

— Państwo Stefanowstwo Geneli wpłacili zł. sqa do 
Juljanowej Hennebetpowej, która przezna” 
250 «lla żłobka oraz dla 


dyspozycji p. 
czyla powyższe pieniądze po zl. 
szkoty—szwalni. 


Dnia 28.XI (niedziela) o godzinie 6 pp. odbędzie się 
w kościele 
I1 AUDYCJA MUZYCZNA, 


Programy będą wydawane w 'kancelarji kościelnej 

w godzinach urzędowych. Wpływ z ofiar przeznaczo- 

ny będzie na sprawienie witraży w górnych oknach 
kościelnych. 


KURS OGRODNICZY DLA MIŁOŚNIKÓW. 

Trzymiesięczny kurs ogradniczy dla miłośników ogrod 
nictwa rozpocznie się dorocznym zwyczajem w połowie li 
atopada b. r. Pa ustaleniu ścisłega termąnu rozpoczęcih 
kursu, nastąpi drugie zawiadomienie. 


Prenumerata „Qłosu Ewangelickiego" wynosi: 


A. LOTH, Królewska 19, przyjmuje codziennie od 11 
_do redakcji: 


wartalnie 3 złote: miesięcznie | złoty. 


12 rano, telefon 184- 15 
Kredytowa 


Kurs będzie podzielony 
jeduą galaz 
glebie i jej 
Warzywnictwn i na 
weits p 


ua 4 cykle” z których każdy 
ogrodnictwa, jak: 1, Wiadomości a 
uprawie; 11. Sadownictwa 1 owocarstwo, T1 
eninietwo. TW. Erunto- 


bejmuje 


Kwiaciarstwo 
zczelnictwa 
Informac 


ska — Pol 


kursu M. Chmurkowe 
od 3 do 5 pp. 


ktorka 


— 88, 


udziela ins] 
na 32 m, 


SPROSTOWANIE. 

W poprzedniem numerze wkradł się błąd lerrektorski 
w tytule sprawozdania z łodzi. Zamiast: „Chór kościelny 
polsko-niemiecki"... powinno być: „Chór kościelny polskoa 


ewangelick 
(R 


Porządek nabożeństw. 
Dnia 2r.X[, nab, szkolne w sali konf, o godz. 9 in. 15— 


Dnia 21:XI o g. 9 mb., w jęz. niem, -— ks, Michelis; 
„at 7 nab, w jęz, polsk. — ks. Riiger 

eństwo w ko: na Lotnisku, dnia 
ada, w niedzielę a godzinie 10 z rana w języ» 


rawi—ks. senior Paszko, 


le Garnizon, 


Wiadomości statystyczne urzędu parafjalnego. 


od 7 — 14 listopada. 

Ochrzczeno: 1 chłopca. 

Zmarli: Aleksander Wacław Róper, garharz, lat 53; 
Ludwik Wiłhelm Jakubose, robotnik, tat 66; Karol Kachle, 
syn podeficera zawodowego 2 mies; Karol Aleksander 
Henkiei, buchalter, lat 47; Jakób Richter, giser, lat 62; 


Augusta llincberg ur, Konig, w-lowa, lat 78. 


Ogłoszenia. 


Samotny mężczyzna przyjmie jakiekolwiek zajęcie stróża, 
woźnega lub podobne. Refer, udzieli ks. Gloch, te]. 310-15. 


Posznkuję skromnego pokoju przy rodzinie niemieckiej. 
Chodzi.mi o okazyjną konwersację. Zgłoszenia do Admin. 
„dla młodego inżyniera, 


Rok założenia 1893. 
SKŁAD WYROBÓW WŁÓKNISTYCH 
LEON MESSING 


Warszawa 
Marszałkowska 142. 


Wielki wybór materjałów wełnianych, fabryk krajowych 
i zagranicznych. Tkaniny bawełniane. |Jedwabie. Sukna 
na biurka, stoliki, bilardy, 


JAN SZNAJDER 
Majster Zduński, 
Warszawa, Piękna Nr, 33, telefon 303-79. 

Rudowa pieców s kuchen berlińskich,  majolikowych. 
kwadratelowych. Wykładanie ścian, Budowa wanien, Kon- 
serwacja pieców i kuchen. 
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